pi "JPY" "PY 


Ma 166 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Krajo 
wych i Zagranicznych. wyno- 
si: a) w Warszawie rocznie 
rs. 7 kop. 20 (złp. 48);, b) 
kwartalnie rs. 1 kopiejek 80 
tzip. 12); miesięcznie kop. 60 
(zip. å.) 


Jutro Ś. Ireneusza B. M,. 


i j ; 
r. Au: x 
WIADOMOSCI: KRAJOWE. 
USTAWA 
O POWINNOŚCI ZACIĄGOWEJ W KRÓLESTWIE POLSKIEŃ. 
i (Ciagi®abs ry.) 
Tyrvb SZÓSTY 
Czynności przygotowawcze przed ogłoszeniem 
oe poboru. W 
Art. 26. Po ogłoszeniu niniejszego prawa, mają 
być uformówane we wszystkich gminach miej- 
skich i wiejskich, wedle formy przez radę admini- 


stracyjną przepisanćj, wykazy imienne wszyst- 


kich osób plci męzkićj w wieku spisowym będą - 

cych, z wyinienieniem, ćo do osób mających pra- 

wo do uwólniebia, przyczyn tegoż uwolnienia. 

Jedeń egzemplarż takówych wykazów znajdować 

się winien u burmistrza lub wójta gminy, drugi u 

naczelpika powiatu, trzeci zaś w rządzie gober- 
| njalnym. ` h 

Art. 27. Z upływem każdego kwartału, barmi- 
strze i wójci gmin składają naczelnikowi powiatu 
trzechmiesięczny rapórt o wszelkich zaszłych 
zmiapach dotyczących jedynie spisowych, jako 
tó: o ich przybytku iubytku, o nowo nabytych 
prżez nich prawach douwołlnienia od zaciągu woj- 
skowego i t. d: z dołączeniem należytych piśmien= 
nych dowodów. (qent 

Art, 28. Nacżćlnicy powiat po troskliwem 
przejrzenia złożonych sobie raportów i załączo- 
ńych przy nich dowodów, ofaż po dopełnieniu i 
poprawieniu takówych raportów, w'czem się oka- 
że potrzeba, przedstawiają je rządowi gubernjal- 
nema do zatwierdzeńia. 

"Art. 29. Rząd gabernjalny po sprawdzenia 
przedstawionych sobie raportów i dowodów, po- 
leca naczelnikom powiatu, burmistrzom i wójtom 
ginin, wpisanie w znajdujące się u nich wykazy 
imienne spisowych, zatwierdzonych przez siebie 
zmian. 

TYTUŁ SIÓDMY. 
BE Rewizja spisowych. 

„ „Art. 30. Po ogłoszeniu niniejszego prawa, Kom. 
Rz. S. Wew. i Duch, oznacza termin, w którym 
komisje konskrypcyjne powiatu przystąpić mają 
do ogólnćj rewizji spisowych. 

„Art, 31. Przy pierwszćj takowój rewizji wieni 
być zebrani wszyscy spisowi, a w wykazach imien- 
nych, przy każdym z nich, poczynione z dokła- 
dnością uwagi, o ich zdatności lub niezdatności 
slużby wojskowej. 

(| Art.32. Poukończeniu takowćj rewizji we wszy- 
stkich okręgach powiatu, komisja konskrypeyjna 
przedstawia rządowi gubernajlnemu wykazy imien- 
ne zrewidowanych, z oznaczeniem ich wzrostu i 
zdatności do służby wójskowćj stosownie do bu- 
dowy ciała. Spisowych zaś, których komisjaużna 
za niezdatnych na zawsze do służby wojskowej, 
odsyła dla superrewizji do stalych gubernialnych 
urzędów rekruckich, które stosowny składają ra 
port rządowi gubernjalnemu. 

"Art. 33. Rząd guberajalny, po rozpoznaniu ta- 
kowego raportu i dostarczonych przez komissję 
konskrypcyjną wykazów imiennych wszystkich 
zrewidowanych, notuje w osobnóćj rubryce swoje 
decyzje i zwraca jedet egzemplarz przez wszyst- 
kich członków rządu guberujalnego podpisany, 
taczelnikowi powiatu ze stosownem poleceniem. 
| Krt. 34.0W następstwie, przed każdym pobo- 
Tem i wcżeśnie przed rozpoczęciem onego, Kom. 
Rz. S. Wew. wyda rozporządzenia względem re- 
Wizji w kofiisjach końskrypcyjnych powiatowych, 
tychże spisowych, którzy jeszeże nie byli rewi- 

ówani, albo którzy z jakichkolwiek powodów 
podlegają superrewizji. : ; 
“Art. 35, Ułożenie list spisowych z oznaczeniem 
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ście w domu Nro'391. naprzeciw Saskiegó placu: 


stkie: w ogólności czynności rewizji i superrewizji 

dotyczące, dopełuiają się odpowiednio przepisom, 

w artykułach poprzednich 31,/32-i 83 objętym. 
TYTUŁ Ósmy. 


i adraymaniu polecenia o poborze. 


polecenia: o'poborze, układa ogólny rozklad; ite 
każda gubetnja winna dostarczyć nowoszaciężiych 
w stosunku do'swćj ludności,/i takowy: rozkład 
ze stosownem: poleceniem kommunikuje rządom 
gubernjalaym. © |. Kl 

Art. 37. Rząd guberajałny; układa ogółny roz_- 
klad dla'śwój góbernji: ile każdy: okręg dostar- 
czyć ma nowoszaciężnych i jakich kategotji, oraz 
Jakiego wieku spisowi . w losowaniu uczestniczyć 
mają. . 
Art"38. Liczba nowo-zaciężnych, jaką dostar- 
czyć winien kaźdy okręg, ożnacza 'się w stosunku 


osób zaciągowi wojskowemu z powodu wieku lub 
z prawa niepodlegających. i | 

„Art. 39. Przy naznaczeniu, jakich kategorji i 
jakiego wieku spisowi brać mają udział w'loso- 
waniu, za żasadę służyć ma co następuje: 


sześciu spisowych: eelem wybrania jednego no- 
 wozaciężnego. 

824 Do losowania przy każdym poborze przy 
,woływać wszystkich spisowych 1ój kategorji. 

3. Jeżelispisowych lój kategorji będzie zama: 
ło, t.j. jeżeli nie będzie po sześciu na jednego dó 
wojska zaciągnąć 'się mającego, natenczas” przy- 
woływani być mają do nich spisowi kategorji 2ćj 
wedle wieka. t. j, najprzód 23-letni, następnie 24- 
letni i t. di w miarę potrzeby. 

4. Spisowi 36j kategorji biorą udział w losó- 
waniu, jeżeli spisowych dwóch pierwszych kate- 
gorji będzie za mało. Z pomiędzy: spisowych 3ćj 
kategorji przywoływanemi być mają najprzód nie- 
mający więcćj nad jednego syna lub eórkę, sto: 
sując się obok tego odo: wyżćj przywiedzionych 
co do wieku przepisów; następnie mających dwo- 
je dzieej i td. 

5. W takiż sam sposób przywolywani być ma- 
ją spisowi kategorji 4ćj, jeżeli pierwszych trzech 
kategotji będzie za mało. 

16. Przytem zwracać należy uwagę na'to, iżby 
spisówi jednakowego wieku każdój kategocji nie 
byli częściowo rozdzielani, lecz wszyscy przywo- 
ływani do losowania, bez względu, że tym spo- 
sobem liezba spisowych będzie większą od zakre- 
ślonój cyfry t. j. po 6 dla wybrania jednego no- 
wo-ząaciężnego. i 

TYTUŁ DZIEWIĄTY. 
Losowanie. 

Art. 40. losowania dopełniają kommisje kon- 
skrypcyjne powiatowe w punkcie zbornym każ - 
dego okręgu. ! 

Art. 41. W dniu oznaczonym do losowania 
spisowych powołanych wedle kategorji i wieku, 
ze wszystkich gmin do okręgu należących, przy- 
prowadzają do punktu zbornego sołtysi i lawni- 
cy. Przy wyciąganiu losów, winni być obecnymi 
burmistrze miast i wójci gmin: okręg stanowią 
cych. 

Art. 42, Losowanie, winno być ogólne w okrę- 
gu, tj. w urie losową kładzie się tyleckartek nu- 
merowanych, ile spisowych z całego okręgu do 
losowania przywołano, i wszyscy ci spisowiokrę- 
gu, wedle ustąanowióńćj poprzednio dla gmin ko- 
lei, . wyjmują po jednój kartce z urny, Wyższe 
numera 1, 2, $-it., aż do wyrównania oznaczonój 


CNE 


ich zdatności lub niezdatności; do służby wojsko* 
wéj, przedstawienie uznanych za niezdathych na 
zawsze nrzędom rekruckim gubernijalnym i wszy- 


Rozkład powinności zaciągu wojskowego pó a-: 


Art, 361 Komisja Rz: S. Wew., po otrzyinaniu 


Judńości męzkićj okręgu, bo wyłączeniu stanów i. 


1. Do losowania przywoływać niemniej nad. 


Rok 1859. 
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liczbie nowo-zacięźnych z okręgu wziąć się mają- 
cych;oddawane:są do wojska; z pozostałych zaś, 
jeden ina: 4 podług starszeństwa numerów, galisi 
czać 'się będzie jako zapasowy. sią 
Art, 48. Zasspisówych nieobecnych wyciągają 
kartki upoważnieni przez nich do czynności tćj, 
lub teź sołtysi wsi i ławnicy miast, do których o- 
ni należą. Jeżeli spisowi niestawający do rewizji, 
lub losowania, następnie swoje niestawiennictwo 
usprawiedliwią powodami. legalnemi, natenczas 
pomstania przeszkód icb niestawiennictwa, do- 
„pelniają. powinności zaciągowćj podług numeru 
wyciągniętego w ich zastępstwie losu. „Na spiso- 
wych, którzy, niestawiennictwa swego nie uspra- 
wiedliwią, oznacza się kara artykulem 64ym 
objęta. 
( Art. 44. Dostawienie spisowych po ukończe- 
miulosówania do miast powiatowych, « z tąd do 
urzędów rekruckich, tudzież „dostarczenie im ną, 
czas podróży odzienia i żywności, odbywa się po- 
dług przepisów przez. Namiestnika Królestwa 
w tym przedmiocie wydańych. < (d. c. n.) 


- Główna: kassa oszczędności. —W tygodniu upłynionym 
do dnia, 14 (26) Czerwca roku bież. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 75, na które, tudzież na dawniejsze 
w.448 wnioskach złożony rsa. 9,818 ko. 85. Na żądanie 
150 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok b. 
(rs, 38 kop. 20%), rs. 6,011.kop. 18% i umorzono xiąże-- 
czek oszezędności 51. Przeto uczestników 13,883 po- 
siada kapitał rs. 714,140 kop. 30. 
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Washington 11 czerwca. Na. skutek przedstą: 
wienia rządu angielskiego, wszystkie kanonierki 
budujące się obecnie, wysłane zostaną na brzegi 
Afryki i do zatoki Mexykańskićj, 

New-York 8 czerwca. W Georgji miało miejsce 
zgromadzenia w celu popierania przywrócenia han- 
dłu niewolników. _ 

Według wiadomości z Haiti obawiano się tamże 
nowego powstania. Ciało prawodawcze nie zgo- 
dziło się na projekt prezydenta, iżby Soulouque i 
rodzina jego, byli wygnani. (Sch. Ztg.) 

— Czterech oficerów armji Stanów Zjędnoczo-, 
nych; otrzymało urlop w celu udania się w cha= 
rakterze widzów na plac wojny w Europie i ucze- 
nia się tamże wojny w marszach. i 

(Preusische Zeitung) 
Ki ol) S sEosBiad rk 

Wiedeń 20. czerwca. Można być pewnym że 
nowe ministetjam angielskie zdecydowane jest u-, 
trzymać politykę neutralności przyjętą przez po- 
przedni gabinet. o 

Co do projektów negocjacji, jakie nowy gabi-. 
net przedstawić zamierza, nie dotąd niewiemy 
pewnego; zdaje się jednak pewnem, że Anglją, 
zamierzą wprawdzie odłączyć Lombardję od pań- 
stwa Austrjackiego, będzie się jednak sprzeciwiać 
wcieleniu jój do Sardynji, yk 

W. zarządzie policji tutejszćj mają urządzić 0- 
sobne biuro przyjezdnych, które zajmować się 
będzie li tylko pilnowaniem przyjezdnych. „w 

Wzżedćń 24 czerwca. Spodziewają się wkrótce 
stanowczógo zajścia na widowni boju, i ogólnie 
sądzą że Austrja będzie usiłowała odzyskać 19m3 
bardję przez wielką bitwę nad Mincio. Codo bi- 
twy takićj, można być prawie pewnym ze prawdo- 
podobieństwo przegranćj leży teraz na stronię 
sprzymierzonych; armja austrjacka bowiem, cho- 
ciażby pobitą została, znajdzie schronienie w sil- 
nym czworoboku i sposobność zebrania się na 
nowo.- Sprzymierzeni zaś cofać by się musieli aż 
do Alessanduji i Tortony. 


Zapewniają nas że rząd zamierza wypłacać 
zold armji włoskićj już nie w srebrze, lecz pa- 
pierami. 

Według wiadomości z Włoch, główne siły ar- 
mji naszej stoją na prawym brzegu Mincio pu- 
między Mincio i Chiese. Stanowisko to bardzo 
jest korzystne tak do działania zaczepnego jako 
też i do skuteeznćj obrony czworoboku. Armja 
sprzymierzonych wielką bitwą okupić musi mo- 
żebność oblężenia jednej z narożnych twierdz. 
Francuzka. flotylla oblęźnicza, która odpłynęla 
z Tulonu na morze Adejatyekie, i która ma być 
przeznaczona do zajęcia ujścią Po i do atakowa- 
nia Commachio i Wenecji, w tych dniach stanie 
u brzegów naszych; przybycie jéj będzie zapewne 
hasłem do dalszego działania w Lombardji ze 
strony sprzymierzonych. (Schl. Zig.) 

— Czytamy w Nordzie: 

Dzienniki Wiedeńskie starają się uwydatnić ko- 
rzysci, jakie wojsko austrjackie ma csiągnąć z co- 
fniycia się po za rzekę Mincio i ze stanowiska ja- 
kie zajmuje w czworoboku. Na pobrzeżach to 
rzeki Mincio wykrzykuje 0st Deutsche Post, tze- 
kniemy armji fraucuzkićj: „tu kres, daléj nie po- 
stąpisz. Oparci o tę linję rzucić się będziemy znów 
mogli na płaszczyzny lombardzkie.* 

A po co żeście tak prędko z nich uchodzili? 
Czyliż Mincio przed ośmiu dniami nie istniało? 

Wiedeńska Presse również się przechwala 
z przewagi, jaką nadaje wojsku austrjackiema po- 
zycja w opatrzonym fortecami czworoboku. „Fran - 
ko-Sardyńczykowie, mówi ona, przybędą sfaty - 
gówani i znużeni przed czworobok, a wtedy bę- 
da woziy fatalne zadać im ciosy wojska świeże i 
szoncentrowane w znaczaćj liczbie. 

A wszakżeż one były także świeże nad Tessy- 
nem i mogły się zgromadzić, w jakićj chciały sile. 
gdy tytaczasem wojska franeuzkie byly rzeczywi- 
ście zmuszone, gdyż przebyć musiały Alpy, a je- 
dnakże jaką klęskę nieprzyjacielowi zadały: do ja- 
kiego zmusiły go odwrotu.? 

Zaiste, powiedziećby można, że dzienniki au- 
strjackie znajdują w tém przyjemność, że wylicza- 
jąc korzyści jakie mieś będzie po swćj stronie ar 
mija austijacka w gotującćj się bitwie, pragną 
zmniejszyć jéj chwałę jeśliby wypadek pomyślny 
z nićj nastąpił, a tém samém zwiększyć powodze- 
nie sprzymierzonych, jeśli zwycięztwo na ichstro- 
nę się przechyli, pomimo tylu przeszkód. 

— Tenże dziennik zaprzecza podanym przez 
niektóre pisma wiadomości, jąkoby hrabstwo Niz- 
zy pragnęło się przyłączyć do Francji, gdyż raz 
postanowiono, że źadńa pódobnego rodzaju kwe- 
stja ani wnoszoną ani rozbieraną przed zawarciem 
pokoju nie będzie Fałszem jest również jakoby 
w Rzymie przyszło do pewnych zaburzeń. Wie: 
czysty gród spokojnie pod opieką garnizonu fran - 
cuzkiego wygląda rezultatu z obecńych wypad- 
ków. | 

_— Niewłaściwie także przypuszczano, że pan 
Dequer b. kanclerz konsulatu francuzkiego w Wie- 
dniu, otrzymał missję traktowania o wymianę jeń- 
ców. Agent ten bowiem w charakterze prywa- 
tnym tylko, udał się do ambassadora hiszpańskie- 
go w Wiedniu, który się opiekuje interessami 
francużzów w Austrji zamieszkałych. (Łe Nord.) 

z ESR ACN SO s wAt 

Paryż 22 czerwca. Dziś porozlepiano depeszę 
donoszącą ò zajęcia Lonato, Castiglione i Monte- 
chiari przez sprzymierzonych; było to tylko nieco 
rozciąglejsze potwierdzenie depeszy zdmieszczonćj 
dziś z rana w Monitorze, donoszącćj o cófnięciu 
się Austrjaków za Mincio. 

Jednakże ostatnie wypadki we Włoszech, nale- 
ży we właściwem świetle widzieć; są one bar- 
dzo ważne i rozpoczynają poniekąd nową epokę 
w kampanji włoskićj, Wojna ze strony naszych 
nieprzyjaciół stanie się czysto odporną. Być móże 
także że Cesarz nie rozpocznie ataku przed zupel- 
nem uorganizowaniem swój artylerji, którćj codzień 
świeże zapomogi z Francji przybywają. Prawdo- 
podobnem jest także, że i inne względy mogą spo- 
wodować pewne wstrzymanie w operacjach wo- 
jennych. Ruch bowiem wsteczny Austrjaków za- 
Jeży bardzićj od powodów politycznych niż stra- 
tegicznych, i gabinet wiedeński sądzi, że jeśli o- 
graniczy się jedynie na bronieniu czworoboku, to 
w takim razie będzie mógł liczyć na współudział 
związku niemieckiego. 

Pogłoska bowiem o interwencji prawie niezwło- 
cznćj Pruss, takie przybiera rozmiary, że trudno 
JEJ pie dawać wiary. Zasadą do układów miałoby 
być już jedynię zachowanie czworoboku, ale już 
nie ograniczając się jedynje na pozostawieniu go 


— ` ġġ = 
Austrji, lecz żądając przyłączenia tych czterech 
fortece do Związku niemieckiego. Lombardja w ta- 
kim razie zostałaby przyłączoną do Piemontu, a 
a Wenecji utworzonoby odrębne państwo. 

Trudno jednak przypaścić aby Cesarz Napoleon 
miał te nawet propozycje przyjąć, i zgodził się na 
to, aby Austrja tak ważne pozycje we Włoszech 
zachowała. 3 

— Podług ostatnich wiadomości, xiążę Napo- 
leon znajdować się miał ze swojem wojskiem 
w Massa, w Xięztwie Modeny, i wkrótce miał 
wkroczyć do Lombardji, pomiędzy Mantuą i Fer- 
rarą, unikając jednak przejścia przez państwa pa- 
pieskie. W Lombardji albo się złączy z.armją do- 
wodzoną przez Cesarza, albo tóż. z wojskiem, któ 
re ma od-strony Wenecji wylądować. 

Rozbiegła się już pogłoska, jakoby admirała 
Bouet- Willaumez widziano Już pod Wenecją, lecz 
to zdaje się jeszcze przedwczesnem. Przybycie je- 
dnak małych statków zbrojnych, zdaje się bardzo 
byłoby sprzymierzonym na rękę, gdzie powiadają 
że Austcjacy będą mogli bronić się tym spo- 
sobem, jakiego już: Sardyńczycy użyli, to jest za- 
lewając okolice siawnego czworoboku. 

Podobno juź rząd pruski rozpoczął układy 
z administracją kolei zelaznćj, prowadzącćj nad 
Ren, co do przewozu wojsk. Rząd francuzki tak- 
że miał porozumieć się juź w tym względzie z ko- 
leją wschodnią. Dzisiaj mówiono jako o rzeczy 
zupełnie pewnćj, że Cesarz będzie najdalćj z po- 
wrotem do Paryża w dniu 15 sierpnia. < 

a (Journal des Débats.) 
i=N-=D=J BE 

Czytamy w Bombay Times: 

— Główno-dowodzący wrócił do Simla: 

-— W'stolicy Nizamu spodziewają się rozru- 
chów. Rząd najwyższy zażądał aby z Madras je- 
den jeszcze pułk przesłano do Hyderabad. 
„, = Gubernator jeneralny potwierdził wyrok 
wysłania z kraju na całe życie zapadły, przeciwko 
Loni-Singh, rajasowi z Mitowli, oraz przeciw Mul- 
vii Fazul-Hug. iw 

— Demonstracja podobna do tóćj jaka miała 


miejsce w Meerut odbyła się w Allahabad; insu- 


bordynacja wszczęła się w czwartym pułku euró- 
pejczyków. Część artylerji z Lahory także wyra- 
ziła swoje nieukontentowanie,: lecz obejście ich 


‘było spokojne i pełne uszanowania. 


Englishman donosi, że57 pułk podezas przeglą- 
du w Berhampore, trzykrotne wydał okrzyki hur- 
rah dla kompanji, źe powiedziano tylko żołnierzom, 
aby się dobrze sprawowali, na co oni się rózśmmieli. 
Dowiedzionćm późnićj zostało, że to wszystko by- 
ło nieprawdą. Pułk nie zbuntował się i żadnego 
nie wydawał okrzyku. Cała rzecz ogranicza się: 
na tém, że gdy przeczytano żołnierzom tozkaz'nie 
płacenia żadnćj prymy z powodu zmiany służby, 
kilku ludzi wróciwszy do koszar, zaczęło hała- 
sować. Wskutek tego troje ludzi ukarano aresz- 
tem i wszystko się uspokoiło. 

Ostatnie wiadomości o uciekających  buntowni- 
kach donoszą, że Mummu-Khan, -Bala-RRao, Nana 
i jego rodzina, Devee-Bux ze świtą znajdują się 
między Tulseporem i Nepaulem. Sądzą że jenerał 
ma zamiar obejść ich od wschodu i zapędźić ku 
zachodowi. (Journal: des Débats): 

PośRi „W; Sotie i 

Berlin 23 czerwca. O celu uruchomienia armji 
praskićj mówiberliński Bres. Z£g.: Dowiadujemy 
się z pewnegó źródła, że dopóki wojna ograniczy 
się na Italji, Prussy zaczepnie nie wystąpią, i że 
dopiero przeniesienie teatru wojny do innych po- 
siadłości austrjackich, żniewoli Prussy: do czyu- 
nego wystąpienia — ale itó dopiers po' popized- 
niem porozumieniu się z Rossją i Avglją i za ich 
zgodą. Na tój drodze już tak daleko postąpiono, 
iż na pewien przewidziany wypadek, zgodne dzia- 
łanie tych państw, nie ulega wątpliwości. 

Wedle tego programu Austrja,ma mieć zagwA- 
rantowane wszystkie swoje posiadłości, z. wyjąt= 
kiem krajów włoskich. = Austrja ofiarowała Prus- 
som inicjatywę (zwierzchnictwo) w rzeszy, żądając 
od Pruss za to gwarancji swych posiadłości wło* 
skich, Prussy przecież na to nie przystały„—Obe- 
cne tedy uzbrojenie Pruss ma na celu jedynie o- 
graniczenie wojny we Włoszech i niedopuścić prze- 
niesienia jéj do innych krajów austrjackich. 

(Breslauer Zeitung). 

Berlin 23 czerwca. Słychać, że Prussy zapro- 
siły państwa niemieckie, iżby przyslały tutaj peł- 
nomocników wojskowych, w celu porozumienia się 
co do dowództwa armji związkowćj. Wezwanie 
to bardzo dobrze zostalo przyjęte i stosowne ukła- 
dy już się rozpoczęły. h 


Co do chwili wyruszenia korpusu gwardji; nie 


ma jeszcze stanowczego rozkazu. 

W tutejszych kółkach dyplomatycznych zape-, 
wniają, że Królowa Wiktorja napominała lorda 
Palmerstona, iżby postępował zgodnie z polityką 


‘Pruss. 


Królewiec 20 czerwca. LiczĎa ochotników pra- 
cujących przy fortyfikacjach tutejszych wynosi 
2500 i ma być powiększoną do 5000. 

(Schłes. Ztg) 
b. W alre GryJ a Ag 

Z Konstantynopola donoszą co następuje: 

Ministerstwo wojny rozwija ogromną energję; 
w arsenałach wielki panuje ruch, w celu śpieszne-- 
go uzbrojenia armji i flotty. Armja ma” być pod. 
niesioną do 250,000 ludzi, flotta zaś do 1500 dział. 
Armja rumelska stojąca w obozach pod Szumlą i 
Sofia zawiera 65,000, które wystarczą do im- 
ponowania prówincjom /pograniczoym. Mówią 
znowu, że Omer-Pasza ma objąć dowództwo téj 
armji. 

Wkrótce oczekują powrotu pana de Thouvenel 
z Paryża; hrabia Walewski życzy sobie bówiem, 
iżby przy teraźniejszych okolieznościach , poseł 
Francji był na swojem miejsca. (Schłes. Zeit.) 

i — Czytamy w Journal de Constantinople z 15 
RA 

Sułtan dawał 11 b. m. wielki obiad na cześć J. 
‘C. W. W. X. KoNsTANTEGO MiKOŁAJEWICZA, Wczo+ 
raj w wieczór było prywatne przedstawienie w te- 
atrze nadwornym, na którym znajdował się Suł- 
tan i lca Cesarskie WysOkOŚCIE WIELKI XIĄŻE i 
WIELKA XIĘŻNA. Dziś bylo śniadanie w kjosku To- 
fana; dostojni podróżni odpłyną po śniadaniu. j 

Icu Cesarskie WYSOKOŚCIE podczas pobytu swego 
w stolicy Turcji, przyjmowani byli z niezmiernem 
uszanowaniem i uprzejmością. (Wien. Ztg.) 

Wn: b oQzc€ s Br X. i 

— Czytamy w Breslauer Zig.: i 

„Z placu boju: Zdaje się, že Austrjacy o sta- 
nowczym kroku zamyślają. Według depeszy z 21 


czerwca, zajęli oni nagle napowrót Moutechiaro, | 


które krótko przed tem opuścili; .a że sprzymie- 
rzeni stali w Razetto i Castelnodolo, sam rzut o- 
ka na mappę okazywał, że przyjść musi do starcia. 
Austrjacy mieli, tak. wyborne; stanowiska, jakim 
podobnych w całych górnych Włoszech nie znaj- 


dzie, a do tego silnie się w nich obwarowali. Po 
 pięciodniowym namyśle, czy uderzyć na tak silne 


pozy eje, Napoleon IIL i król Wiktor Emanuel d. 
22 opuścili Brescia i stanęli na czele wojsk swo- 


ich. Wtedy armja austrjącka nagle i śpiesznie o- 
| puściła wszystkie swoje stanowiska w Montechia- 
'ro, Lonato.i Castiglione, i cofnęła się za Mincio. 
Stanowiska opuszczone, z niezniszczonemi fortyfi- 


kacjami, zajęli. uatychmiast., sprzymierzeui. Dla 
czego Austrjacy zaniechali planu stoczenia sta- 
nowczéj bitwy między Chiesą a Mincio? czy spo- 


/dziewają się wprowadzić sprzymierzonych w jaką 


pewną zasadzkę poza Mincio, czy tóż inpy jaki 
plan mają, nie nie wiemy. Indépendance Belge 
jednak: przypuszcza, że to cofnięcie się armji au- 
strjackićj, było spowodowane ostatniemi obrotami 
Garybaldego, który znajdując się w Sąlo i na dro- 
dze do Desenzano, zagrażał prawemu skrzydłu 
Austrjaków, SA 
— W operacjach na Adrjatyha ma mieć udział 
6 parowców sardyńskich między innemi fregaty 
parowe Corlo-Alberto i Vittorio; Emanuele. Eska- 
dra ta, którćj uzbrojenie pic. do życzenia nie pozo- 
stawia, 218. na. 19: zarzuciła kotwicę pad, We- 
necją. i ri f 
— Nowy, pulk strzelców alpejskich, . pod wo” 
dzą. pułkownika. Boldoni, opuścił Alessandcję u- 
dając się do Placencji. RZ 
'— Do 20 czerwca zapisało się w Medjolanie 
3500 ochotników do korpusu Garybaldego, w Ber”, 
gano 2000, tyleż w Breścia.  (Breslauer Ztg.) 
Messugiere di Modena ogłasza dwa dekreta wy” 
dane przez nadzwyczajnego komisarza zarządzają 
cego Xięstwem Modeny w imieniu króla sardyń” 
skiego. Pierwszy nakazuje sekwestr nad dobrami 
xiążęcego domu Estów; drugi znosi i rozwiązuj? 
szkoły i zakłady, Jezuitów w Xięztwie Modeny: 
Tenże dekret nakazuje wyjazd wszystkich Jezui- 
tów nie zrodzonych w Xięztwie w przeciągu czte” 
rech‘ dni. Oprócz tego, dobra ich ruchome i nie” 
ruchome, oddane są pod sekwestr. zy 
Dziennik Rzymski ogłasza text proklamacji 
wydańićj do ludności Bolonji po wyjściu wojs 
austrjackich, przez kardynała Milesi, legata. pa 
piezkiego. Kardynał legat ogranicza się na przy” 
pomnieniu, Że państwa papiezkie na mocy uroczy” 


| 


Telegram y. 
 Wiedeń23czerwea. Rząd austrjacki o- 
świadczył, że oskarżenia, przypisywane jenerało- 
wi Urban w jednćj depeszy hr. Cavour jest nieu- 
zasadnione: Szczegóły téj sprawy późnićj podane 
zostana. (Le Nord.) 

„Wiedeń25ezerwea. Według otrzyma- 

nćj tu prywatnćj wiadomości, wczoraj miała miej- 
Sce silna walka nad Mincio. Oczekujemy urzędo- 
wego potwierdzenia. (Schles. Zeit.) 

Paryż24czerwca. Depesza urzędowa 

ZLonato donosi, że dnia 23 rano cesarz. w towa- 

?zystwie króla przejeżdżał okolice tego miasta i 
Tobił rekonesans aż do Desenzano; nad jeziorem 
Garda. (Le Nord.) 

Paryż 25 czerwca. Cesarz do cesarzo - 
wćj: Wielkie zwycięztwo! Zabraliśmy wielu jeń- 
ców, dział i sztandarów. Cała armja austrjacka 
miała udział w bitwie, która trwała szesnaście go- 
dziu. è . (Schles. Zeit.) 

Paryż”25czerwca (przed południem). 
Treść urzędowa depeszy cesarza do cesarzowćj 
brzmi: „Cavriana, piątek 24 czerwca, godz. 9'/, 
wieczór. Wielka bitwa, wielkie zwycięztwo! Cała 
armja austrjacka miała udział w walce. Linja bo- 
jowa ciągnęła się na długość pięciu mil (francuz- 
kich). Zdobyliśmy stanowisko nieprzyjaciela. Za- 
braliśmy wiele dział, sztandarów i niewolników. 
Szczegółów niepodobna w tćj chwili podawać. 
Bitwa trwała od godziny 4 rano do 8éj wieczór." 

Turyn 24 częrwca(po południu). De- 
pesza z Bolonji z dnia wczorajszego donosi, że 
Legacje prawie zupełnie ogołocone są; 2 wojsk. 
Jeden pułk Szwajcarów znajdujesię w Marchiach, 
drugi w Umbrji. — 3,000 karabinjerów wyszło 
z Pesaro przeciw powstałym miastom. Ludność 
w Marchji jest prawie bezbronna. (Pr. St. Anz.) 

Londyn 23 czerwca. Prussy zażądały 
od Hanoweru upoważnienia na przeprowadzenie 
przez terrytorjum hanowerskie trzydziestotysią- 
oznego korpusu, przeznaczonego do- prowincji 
nądreńskich. : 

Londyn Adcżerwea.: Times donosi, że 
p. Gladstone ma zmńiejszyć wydatki marynarki i 
wstrzymać roboty przedsięwzięte celem uzbrojenia 
floty. Times gani te środki, przypominając propo- 
zycje Pruss i przewidując wojnę w razie ich od- 
rzucenia. 

Morning Post zaprzecza wiadomości o podróży 
ministra pruskiego barona de Werther do Wero- 
ny. Lord Palmerston w adresie do wyborców o- 
świadcza, że pragnie nie pozbawiać Anglji dobro- 
dziejstw pokoju; obiecuje starać się korzystać 
z wszelkićj sposobności użycia swego wpływu, 
w celu przywrócenia pokoju powszechnego, 

Daily News zapewnia, że Prussy nie robiły do- 
tąd żadnój propozycji Francji i oczekują z ich:po- 
daniem na pierwszą stanowczą rozprawę nad 


Mincio. 


Tenże sam dziennik donosi, że wieść o trakta: 
cie pomiędzy Austcją i Prussami, jest fałszywą. 

Rzym2iczerwea. Legat papiezki usta- 
pił z Ankony, z wojskami które ją zajmowały. 

W niedzielę w obec garnizonu francuzkiego lu- 
dność chciała rozwinąć trzykolorową chorągiew É 
ogłosić dyktaturę Wiktora Emanuela, Jenerał Go- 
yon, nie pozwolił na tę demonstrację. Silne patro- 
le wczoraj przebiegały miasto. 

Papież przesłał reprezentantom mocarstw zgro” 
madzonych na konferencji w Gaecie, protestację 
przeciwko rozebraniu swego państwa. 

Wczoraj Jego Świętobliwość miał przemowę na 
konsystorzu o oddzieleniu się Romanji i przedsta- 
wiał list cesarza Napoleona, zaręczający niezale- 
ność Państwa Kościelnego. 

Flore neja? Oze TW ed. Monitor to- 
skański ogłasza cyrkularz ministerjalny, zaleca- 
jący prefektom nie sprzeciwiać się manifestacjom 
ludowym, żądającym przyłączenia do Sardynji i 
przeciwnym powrotowi dynastji Cyrkularz mówi, 
że podział terrytorjalny osłabia Włochy, i że król 
Wiktor Emanuel jest symbolem jedności. 

| (Le Nord.) 


i 


TAILLANDIER O FILOZOFJI I HISTORII 
Ww NIEMCZECH. 


(Patrz Ner 161 Kronki). 
(Dokończenie). 
Łatwo się domyślćć, z jakiem uwielbieniem wi- 
ta nasz autor z kolei bohatera, który ns szczegól- 


wego Rzymu, czego odważni mężowie stanu, 
w czasie długoletnićj arystokratycznój oligarchji, 
tacy jak Appius Klaudjusz, dziad Decemwira, Ka- 
jus Grachus, Sertorjusz dla Rzymu, paua świata- 
pragnęli, ale do skutku przy wieść nie mogli, tego 
nakoniec dokonał Cezar. Mommsen, w politycz, 
nym zawodzie Cezara upatruje fakt historyczny, 
który dotąd mało zwracał na siebie uwagę. Sława 
zatem wojenna była tylko środkiem dla Cezara, i 
zwycięzca Gallów nie jest zwyciężającym jenera- 
łem, który się staje cesarzem, lecz właściwie jest 
on politykiem, mężem stanu, który z konieczno- 
ści zostaje wojownikiem. Miał juź on latczterdzie- 
ści, gdy został żołnierzem. W tem już samem, po- 
wiada Mommsen, leży ogromna pomiędzy Ceza- 
rem a Napoleonem różnica, Nawet wtedy, gdy juź 
był panem świata, nie widziano go, ażeby swą 
potegę zakładał na wojsku, pochlebial próźności 
żołnierzy, tworzył odpowiedne dla swoich ulu- 
bieńców miejsca, i takowe przez siebie improwi- 
zowanemi marszałkami państwa obsadzał. Nigdy 
on też mieczem węzła polityki nie przeciął. Zama- 
chy polityczne, jak na przykład 18 Brumaire, nie 
zgadzały się całkiem z jego przekonaniem. Je- 
dnem słowem, był to mąż stanu w calem znacze- 
niu. Wielu władców'po nim panujących imię jego 
przyjęło; ale żaden nie miał do tego prawa. On 
jest pierwszy i jedyny imperator Cezar! — Mom- 
msen nie pisał swój historji, powodując się jaką 
myślą stronniczą; on szukał tylko prawdy; a je- 
śli ją gdzie znalazł w swojem przechowaniu, sta- 
wi ją czytelnikowi w żywych iśmiałych kolorach. 
I właśnie to, ta pogarda dla ducha stronnictwa. 
ta bezwzględność dla wszelkich juź wyrobionych 
i gotowych mniemań, ta namiętność ku temu 
wszystkiemu, co nosi na sobie cechę słuszności i 
prawdy, czynią nader zajmującą xiążkę Mommse - 
na, chociaź nie jeduą spotkać-można sprzeczność, 
gdźie autor w brew poprzedniemu twierdzeniu, 
inny, a przeto mnićj spodziewany wyrok ogłasza 
Jeżeli on Cycerona nazywa tchórzem, paplą, bo- 


i t 5 A , $ : S -i . . + . 
p" WAR oddane zostały pod: opiekę | niejszą jego zasługuje uwagę. A tym bobaierem į wionych wernixu liwjuszowskiego lub Polibjusza 
ancji i Austrji. (Time's). jest Cezar. Co królowie uczynili dla pierwiastko- | odkrywa autor bohaterów swoich w naturalnej 


'haterem od parady, dziennikarzem, to przynaj- 


RWE ZOO A A AT WA 


mbićj nie odstępuje juź od raz wyrzeczonego przez 
siebie zdania. Ale jeżeli z Katona ostatniego o- 
brońcy rzeczypospolitćj, robi komiczną figurę, 
Donkiszota, błazna, głupca, szyldwacha, który u- 
porczywie pilnuje kassy, z którćj skarb skradzio: 
no; i jeżeli przytem wyznaje, źe jego śmierć dla 
sprawy, którćj był bronił, nie była bez skutku; że 
on to właśnie był straszliwą protestacją rzeczy- 
pospolitej naprzeciw monarchji; że on umierający 
Kato rozdarł tkankę uwmiackowanćj -monarchji, 
którą był osnuł Juljusz Cezar: jeżeli utrzymuje, 
że nieubiagana wojna. która, począwszy od Kas- 
sjusza i Bruta do'czasów Trazeasza i Tacyta, a 
nawet późnićj jeszcze prowadzona, nosiła na so- 
bie cechę walki prawowitćj rzeczypospolitćj zmo- 
narchją Cezarów, walki morderćzćj i krwawej, 


którą on, jak gdyby testamentem, umierając, |. 


w późne pokolenia przekazał; to są sprzeczności 
które tylko ze stanowiska namiętnego na ten prze- 
dmiot zapatrywania się autora wytlumaczyć mo- 
źna. 

Zwykle Mommsen ocenia wypadki i ludzi ze 
stanowiska praktycznego rozumu; jeżeli zaś przy- 
padkiem i niepostrzeżenie znajdzie się w sferze 
jdeału, dokąd go niekiedy dziarska imaginacja za- 
nosi, wówczas ognisty pisarz częstokroć zapomi- 
na o tem, co przed chwilą powiedział, i w dwóch 
słowach potępia, co nie dawno pod obłoki wyno. 
sił. Takim sposobem jedna kartka znosi wszystko, 
co w poprzedzających najwymowniejszych roz- 
działach, ku pochwale i sławie Cezara powiedział. 
Przyznaje on, że monarchja Cezara była absolutną. 
Zapominając co w uniesieniu był wyrzekł łpowia- 
da, że jeśli dziełojpolitycznćj budowy Cezara konie- 
cznem i zbawiennem było, to nie dla dobra. któ - 


rego ono skutkiem się stało, lecz że stosownie do- 


. O e b . «1* 
ówczesnego stanu rzeczy, było jedynie możliwem. 


Formy rżądu państw starożytaych opierające się 
na niewoli, musiały się skończyć na despotyzuie i 
oligarcbji, a w porównaniu z tego rodzaju despo- 
tyzmem, absolutyzm Cezara był jeszcze wielkiem 
dobrodziejstwem. 

Jedną z najbardziej oryginalnych stron historji 
Mommsena, jest to przedstawienie w śmiałych rzu- 
tach walki wschodu z zachodem, Mommsen ście- 
ra rzymską farbę z fenicjana Hannibala; numidy 
Jugurty, parta Mitrydata i owych pół greckich, 
na pół wschodnich krółów, którzy tak długo nad 


sobą uznawali władzę senatu rzymskiego. Pozba- | 


jakby się zdawać mogło. 


postaci. Jugurta. przedstawia się jak nieodrodny 
mieszkaniec dzisiejszój Kabylji; Mitrydates, przy 
całym swojem greckiem ukształceniu, pomimo, 
przepychu greckiego, jest tylko prostym azjatą, 
którego ustawiezną jest myślą, prowadzić wscho- 
dnie narody do walki z zachodem. Już rozmaite, 
przez Alexandra zburzone królestwa, znowu do 
życia wróciły; jaź król Partów Mitrydat I, obu- 
dził ducha dawnego irańskiego plemienia, wskrze- 
sił religję, rozpierzchłe zebrał członki i owo króle- 
stwo Partów |założył, które na długo ogniskiem 
azjatyckićj reakcji być miało. 
Udzielił Antoni Wieczór. 

a ZZOZ ZZO OZ ZD 


MARHKIER BILARDOWY 
SZKIC. 


Niewiem dla czego bilard przezwano szlachetną 
grą, a przynajmnićj tę nazwę można czytać ną 
wszystkich anonsach kawiarczanych i szynko- 
wych w których mowa o bilardzie. 

Może być ta gra zdrową, zajmującą nawet— 
wielu ją przekłada nad karty, bo więcćj daje ru- 
chu a mnićj podbudza namiętności, ale szlachet- 
ności trudno w nićj wyszperać. 

Chyba źródłosłowu tćj nazwy będziemy szukali 
w określeniu teraźniejszćj epoki. Dawnićj szla- 
checką a zarazem szlachetną zabawą była broń, 
obecnie broń zastąpiły kije, a że przy bilardach 
najwięcćj z kijmi się ma do czynienia, więc ztąd 
i ten przymiotn kdo gry bilardowćj przyczepiono. 

Powtarzamy że oprócz rzadkich wyjątków, bi- 
lardy u nas znalazły pomieszczenie w kawiarniach 
i szynkach. 

Kawiarnia bez bilardu to jak szewc bez kopyta, 
nawet ów rozgłośny niedawno zakład w Kossow- 
skich pałacu, pomimo sławy właściciela, śpiewów, 
szarad i bajek humorystycznych, nie mógł się o- 
bejść bez tegoniezbędnego dodatku, i sztukanie ki- 


jów o bile akompanjowało tam grze na gitarze. 


Ale wielki stół pokryty zielonym suknem, oto= 
czony wystającemi bandami, z urządzonemi po 
bokach luzami, do których. wpadają bile i kije 
z końcami mniej więcćj elastycznemi, tablica czar- 
na, ha którćj się odbywa rachunek.partji, i spisuje 
się Życiorys pul każdodziennie odgrywanych, to 
wszystko jest tylko diałem gry bilardowćj. 

Duszą bilardu jest markier, 

Dobry markier, stanowi nieraz powodzenie ka- 
wiarni, a nie tak to łatwo być dobrym markierem 

Powinien on naprzód znać arże grę SWOJĄ, bo 
często w sporach. pomiędzy goścmi wydarza mu 
się być rozjemcą lub sędzią, — Markier jest ostat- 


, 


nią instancją, od wyroków którój nie ma już od- 


wołania. 


On chociażby się omylił w rachunku, to pomył- 


ka jego wchodzi, juź „w prawo, i nie cofa się ni- 


gdy: tak policzył tak być musi. — Więc starzy mar- 
kierowie korzystają z tego przywileju, zwłaszcza 
kiedy dwóch fryców przychodzi grać partje, do- 
dać dziesięć albo pietnaście punktów, to bagatela, 
żaden z grających ani się spostrzeże. 

Markier powinien znać wszystkich zwykłych 
śwoieli gości, a każdego z nich tytułuje tylko po- 
czątkową literą nazwiska.—Nazwisko u niego nie 
istnieje wcale, bo do,pul, trójek i czwórek litery 
się tylko wypisują na tablicy. „Panie C... mówi 
on do przychodzącego, pan K.. siedział tu godzi- 
nę i nie mógł się doczekać, teraz poszedł do pana 
D.... mają tu razem przyjść, i prosili żebyś się pan 
na nich zatrzymał.* : 

Wie on jak wychodzić, z ludźmi, z kim można 
pożartować, komu pochlebić, a 
w porę. Miary nigdy nie przejdzie, dobrych gra- 
czy miłuje przed innemi i tym wszelkiemi siłami 
dopomaga. U-niego każda bila ma swoją nazwę, 
każdy numer swoją końcówkę lub przysłowie, ka- 
¿dy sztos swój panegryk, Nie zamkną się mu na 
chwilę usta, nie spoczną ręce ani nogi. Przy ka- 
¿déj trudniejszój bili wspomina jakiegoś sławnego 
gracza, a juź. to najczęścićj Teperowi się pam i 
staje, który niewiadomo dla czego tak słya% ES 
bilardach. atai 

Markier nie lubi tych, którzy nie grają O into- 
res, bo kiedy nie ma wygranćj to i daku na po 
spodziewać się nie można. Więc grae oan iE. 
mają u niego pierwszeństwo; dla;nichzawszo; 9i- 
lard jest zamówiony. Pula bywa najpożądańszą 
i zawsze namawia do nićj. 


Ponieważ z konieczności powinien umieć czytać 


komu poradzić 


i pisać, uważa się już za należącego do wyższćj 
kategorji, aniżeli zwykli posługacze. Wdaje sią 
w rozmowę, zbiera plotki, opowiada nowinki, cho» 
ciaź przez caly Boży dzień nie rusza się z poza bi- 
lardu, wie jednak wszystko eo się zdarzyło na 
bruku Warszawskim. I w polityke się wdaje na- 
wet, bo we wszystkich prawie kawiarniach trzy: 
mają Karjera; a goście nierzadko rozmawiają zso- 
bą o' losach narodów Europejskich. —=_Ciekawem 
jest bardzo jegolrozumowanie będące tylko odbi- 
ciem zdań ezęsto słyszanych. 

Umie ciągnąć ma lisamłodych i niedoświadezo- 
nych -graczy, namawiając ich do grania z sobą o 
pieniądze. I amatora zawsze znajdzie chociaż: gra 
na pewno. Często góść «arystokrata, niechcąc brać 
od-niego-pieniędzy-stawia- jedna-kwotę w zamian 
za wypicie -oznaczonćj ilości kafli wody, <którą 
przegrawszy musi wypić. —. Sumiennym jest bar- 
dzo w dopełnianiu obowiązków przegranćj, i to 
zą tem większą zasługę porzytać mau należy, 
żć ma zwykle naprzezwyciężony wstręt do tegó ną. 
turalnego trunku. Pieniądze wygrane nie trzyma- 
Ją się go, wydaje jena hulankę i świecidelka, ko- 
cha się w bronzowych ładieuszkach, spinkach tom- 
bakowych iinnych tego rodzaju kósztowhościach, 
o resztę ubrania nie idzie mu, gotów w lada czem 
chodzić byle coś mu na kamiżelce lub gorsie od 
koszuh błyszczało, 

Umić ón tysiące sztuczek za pomocą których 
wydrwiwa pieniądze od gości. Nazywa się to u 
niegó technicznie ciągnąć kogo nà faramuszłę. 
Powafi grać gębą, nogą, nosem. Bile są hu na 
wszelki sposób posłuszne, niestworzońe rzeczy 
dokaąztje niemi. Trafiają się nawet pomiędzy mar- 
kieratni warszawskiemi prawdziwi artyści na tem 
polui tym talent ich spory nawet nie raz zysk 
ny) i | 

„Otoczony dziewceżętśmi kawiarczanemi niby ja- 
ki basza niewólnicami haremu, z góry je traktuje 
inić im nie przebacza. Zna” na palcach bistorję 
Każdćj z nich i na żądanie objaśnia gości. Żadna 
z Niti nie może mieć tonów, bo przedrwi i wy- 
śmieje. W ogóle przekońańy 6 wyższości mz- 
ćżyzti, płeć piękńą uważa” ża niższy jakiś rodzaj” 
źbliżający się już trochę do zwierząt. Rzadki też 
wypadek żeby pomiędzy markierami trafił się któ- 
ren żonaty, zachowują oni wolaość swoją na- 
Kształt bractw rycerskich średniowiecznych. Ma- 
do także któreń z ńich dóczeka się podeszłego 
wieku, większa ich część iniera wcześnie, wyni- 
sżczywszy żdrowie swóje wszelkiego rodzaju 
nadużyciami. . Na markierów kierują się w ogó 
le ci wszyscy którzy juź tego i oówega poko 
sztowawszy zawodu, do wszystkich okazali się 
nieprzydatnymi. Są pomiędzy niemi lokaje, któ- 
rzy z powodu złych świadćctw lenistwa i pijań- 
stwa nie mogli dostać śłażby, rzemieślnicy którzy 
własną winą i niedbalstwem stracili możność za: 
robkówania, officjaliści prywatni wypędzeni ze 
służby, czażem nawet niżsi urzędnicy dymisjono- 
wani ża zle życie, w ogóle wszelkiego rodzaju nież 

balcy, próźniacy 1 opóje którzy strtaciwszy re- 
sztki mienia tia wałęsaniu się pó kawiarniach, na 
byli za to wprawy w grę bilardową, i użytkują ją 
p markierstwie. Trafiają się nawet pomiędzy mar- 

jerami ludzie lepszego wychowania którzy skón- 
czyli szkoły, otrzymali pewien rodzaj edukacji i 
po szczeblach zepsucia spadli na teu ostatni sto- 
pień poniżenia, Sam znałem markiera, który mó- 
wił wcale dobrze po francuzku i niemiecku i roż- 
powiadał o towarzystwach do których dawnićj 
aczęszczał. W takich cynizm do najwyższego do- 
chodzi stópnia, nia wstydzą się dzisiejszego swó+ 
ego położenia, owszem zdają się względnie bar- 
1zo ż niego zadowolonym. 

Ale jakiekókwiek są punkta z których się wy: 
hodzi i jakiekolwiek są drogi któremi się docho- 
lzi do tego szłachetńego powolańia, téu kto raz 
ostanie markierem, teń niczem inńem w życiu być 
uż nie może. Markierstwó to jak Tartar staroży: 
nych, drzwi żelazne które prowadzą do tćj ka- 
Jery nie otwierają się jaź na powtót. Jest to naj- 
yłaściwsze rzemiosło dla próżniaków i wydrwi- 
Toszów; bo robota prawie żadna a zawsze się na 
raft sposobność Urwania jakiego zarobku. Za to 
aarkierstwo przykłada jakby pieczątkę na czole 
ych którzy niem się trudnili. Kto był markierem 
en do żadnćj czynności użytym już nie będzie, 

ie wezmą go ani Ba lokaja, ani na posługacza, 
ni na czeladnika, ani na stróża, bo każdy powia- 
a z góry, kiedy był markierem to juz chyba mu 
OŚ nie dobrego. Bywały przykłady: że nie- 
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lituje. 


trafia do wyzyskiwania litości publicznój. 


odszkicowaliśmy: 


PODSŁUCHANE NA WŁÓCZĘDZE. 


słuchać na włóczędze 
stępująca: 


— Patrzajno! — mówił młody człowiek, z mi- 


» wy- 
patrzaj no? ci nasi gaze- 


ny, nieopaslćj tuszy ikilka xiążek pod pachą, 
glądający na literata, — 
ciarże mają wzrok djabli!, 


— Alboż co? — odpowiedział również młody, 
elegancko ubrany, nzbrojony w szkiełko i dość 
— alboż eo? dojrzeli gdzie 


roztargaiony jegomość, 
kopalnie złota? Kaliforają tiową? — może... 

— Gdzież tam!..: 

— Może rozwijające się zamiłowanie literatury 


i sztuki? prawdę w. reklamach? bezstronność 
w krytyce? bezinteressowne mecenasostwo? —ty mi 
przecie zawsze bajesz o podobnych rzeczach, — 


mówił roztargniony. 


== Gdzież tama; dostrzegli zjazd obywateli 


w Warszawie... 

-— Alboż ich nie ma, 

—. Mnie się zdaje żę nie ma. Przynajmnićj nie 
spotykam ich wcale. 


— A gdzież bywasz? lub gdzie oczy podziałeś? 


— Nie bardzo się lubię włóczyć co prawda, 
ale bywam prawie wszędzie, gdzie iść powinien 
każdy o ile możaość mu pozwala, Byłem na kon. 
cercie Dobrzyńskiego a; 

— A byłeś na Bielaaach na wyścigach?... hy- 
wasz w restauracjąch i ogródku przy ulicy Kró- 
lewskiej? 

— Nie miałem jakoś czasu. 

— No to jąkże możesz decydować czy się zje- 
chali obywatele, czy nie. Konkluduję że prawisz 
banialuki, mój piękny. 

Peada ž 

Znajomy mi z widzenia pan Korneli, człowiek 
który nie pomyślałby nawet o wynalezieniu pro- 
chu, gdyby Szwarć testamentein nie zapisał świa- 
ta recepty na' te: pigułeczki piorunujące, — ale 
któryby wynalazł lansjera, gdyby go juź nie wy- 
naleziono, spotkał się na ulicy Miodowćj, z.pa- 
nem Kordulim, zuanym mi także z widzenia, wy- 
bornvm polkokrętem i mazurowódźcą. Rozma- 


którzy z nich zarobiwszy trochę pieniędzy na bi- 
lardzie żenili się z kawiarkami, zakładali na wła- 
sną rękę kawiarnię i dorabiali się majątku. Wtedy 
stawali się oni obywatelami całą gębą, bo w na- 
szym wieku, pieniądz wiele bardzo rzeczy rehabi 
Ale jak to jaź poprzednio . powiedzia: 
łem i pieniądz zwykle nie trzyma się ich, a jeśli 
wyjątkowo dojdą do późniejszego wieka i niezdol- 
ni do zarobku nie mogą już dostać miejsca, to 
kończą na żebraninie, udając starych wysłużo- 
nych wojskowych, który to tytuł vajlepićj jeszeże 


Rzemiosło to stanowi: cząstkę tych: brudnych 
szumowin która obsiadają na dnie każdego niby- 
to ueywilizowanego społeczeństwa i stauowią u- 
Jemńtą jego stronę: Jest to emerytura łotrów. Mo- 
gą się wprawdzie znaleźć pomiędzy nimi i bieda- 
cy, którzy niczego innego nie potrafiwszy sięchwy- 
cić, ż biedy puścili się na ten zarobek. W samćj 
nawet Warszawie w kilka większych zakładach 
cukierniczych widzieliśmy markierów porządniej- 
szych od iunych. To jednak nie zawadza że ogół 
zostaje się takim jakim go tutaj w kilku rysach 


r O 


Redaktorze mój dobrodzieja— mówił. pań Win- 
centy, — oto. na Krasińskim. placu przypatrywa- 
lem się sobie jafmarcznemu ruchowi. Oglądano i 
kupowano welnę. Opalevi nasi goście z prowincji 
krzątali się pomiędzy kupami wańtuchów, i miło 
było sereu mojemu widząc: tę zabiegłość gospo: 
darnych obywateli, którzy naszemu miasta na dni 
kilka nadają liczniejszym zjazdem, odrębną, wy- 
łącznie świętojańską fizjognomją. Zna się to mój 
dobrodziejn wielu z tych zacnych. i szanownych 
ziemian, wie się, że io postęp gospodarstwa dba- 
Ją i oszczędzać grosza potrafią, a przecież, gdzie: 
idzie o publiezne dobro, rozsądnie szafują czem 
mogą, bynajmnićj nie nazywając tego marnotraw- 
stwem, Jeżeli są pomiędży niemi tacy, którym ła- 
twićj eżtery ruble zapłacić za butelkę Osterlowa, 
na jakićj, kolonijce sasko-kępskićj, niż cztery zło- 
te wydać na xiążkę, to 8ą to wyjątki i rzadkie i 
nieznajdujące ogólnćj sympatji pomiędzy temi o- 
gorzałemi w polowych znójach poczciwcami. Tym 
którzy nie należą do mniejszości marnotrawnój, 
niechże da Pan Bóg wpłynąć zbawiennym przy- 
kłądem na innych. — a może mi się nie zdarzy 
podobnćj rozmowy jak na~ 


(21) Czerwca 1859 r, — Starszy Cenzor, b. Sobieszczański, 


wiali o rzeczach potocznych sadząc się na dow- 
cip zdawkowy. Pan Kordali niedawno widać wró- 
cił z prowincji i dopytywał się u pana Korńelego 
o zpajomych. 

— Jakże się ma panna Domicela. 

— Wychodzi na ulicę tylko wieczorem kiedy 
się zmierzcha, albo mrok zupelny rozpraszają tyl- 
ko promyczki latarńi gazowych; impertynenckie 
jéj rysy wyglądają wtedy jako tako, — ale rywa* 
lizacji z promieniami słonecznemi nie cierpią. 

— Męża nie znalazła? 

— Szuka: 

— A'panna Xawera? 

— Có? nie wiesz? poszła za mąż jeszcze przed 
adw entem. i 

— Za kógo? 

— Zà pana Marcina. Piękoy mlodzian. 

— Bogaty? 

— fw pieniądze i w krzyżyki, które czas nie- 
litościwy co dziesięć lat karbuje na czole. 

— Stary! to fi, — jakże żyją? 

— Wybórnie. Ex-panha Xawerta wykształciła 
się w gastronomii. Stół zastawia najosobliwszemi 


adoracji mężułka. Wiesz co mu -dała na'objad 
wkrótce po ślubie, jeszeze w listopadzie, w imie- 
niny? no zgadnij? 

— Na święty Marcin? — no, gęś podlag“ zwy* 
czaju, — zgadywał pan Kordali. 
neli. 

Basialuki!..: 


Literatura Perjodyczna. 
Czytamy w Gazecie Warszawskiej wiadomość 
o śmierci znanego literata Felicjana Łobeskiego, 
nastąpionćj we Lwowie. Zmarły był przez długi 
czas redaktorem Dziennika literackiego i współ- 
pracówńikiem Gazety lavotvskićj. i 

P. Jan' Prusihowski korrespondent Gazety Co- 
dzieńnćj powstaje na współkę wydawniczą Ży- 
tomierską za jéj lekkomyślność w ogłaszaniu: o- 
bietnie przed obliczeniem ciężkości ich spełnienia. 
Są to przedwczesne zarzuty które współka wy- 
dawnicza zapówne czynem odeprze. = < 
Piszą ż Kiele do Kurjera; że przybył tamże pan 


Józef Łepkowski w celu spisania naukowego ka- 


tałogu cżęści archeologicznćj zbioru po ś.p. Zie- 
lińskim. 


BONIEESHENH A. 

— Osoba która kupiła bilet na loterją fańtową w 94: 
skim ogrodzie na dochód Warszawskiego Towarzy 
stwa Dobroczynności w dniu 22 czerwca r. b. daną, 
jeżeli uważa, że wskutek pomyłki wyższą nad ustanó - 
wioną eenę ofiarówuła kwotę, może uadpłatę za udo= 
wodnieęnień odebrać w kancellarji Powarzystwa. 


Znany od lat kilkunastu ` 

na zawsze wygubiający nagniotki,bez użycia 

vzsł ostrych narzędzi, $ 
nabyć mozna każdego czasu w składzie rozmaitości 
Piotra Dąbrowskiego dawnićj M. Konopackiega, ptzy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 385, obok kościo+ 

ła XX. Karmelitów. (Nr 189. —1.) 
zeta 
Osoby oddane zawodowi nauczycielskiemu Polacy 
i cudzóziemcy z różnem wykształceniem naukowetm 
i talentami, a mianowicie nauczyciele posiadający prócz 
OCEN pda nauki klasyczne i muzykę, oraz guwer- 
nantki Polki, Francuzki i Niemki niemniej bony życzą 
być pomieszczone w Królestwie lub Cesarstwie, przez 
pośrednictwo Kantoru Heleny Nowoleckićj, ulica Kra- 
kowskie-Przednieście Nr 485, wprost Towarzystwa Do: 
broczynności na 1ćm piętrze. (Nr 203.—2.) 
— RIN A OĄ p Oz 
— Strony interesowane main zaszczyt zawiadomić, 
iż kancellarję i mieszkanie moje, przeniosłem do domu 
nro 585 przy uliey Długićj położonego, Hotel Polski 
zwanego, gdzie wszelkie wręczenia sądowe na drodze 
urzędowej, kórrespondeneje, tudzież przyjęcie, odbiór 
akti pieniędzy, w tymże lokalu nrami52 i 53 oznaczo- 
nym, na tęce moje osobiście, a w razie nieobecności 
mojćj, na ręce przezemnie do tego szczególnie umoco- 
wanego i za jego pokwitowaniem w kancellarji mojćj, 
Jedynie za prawnie i legalnie nastąpione uważać będę. 
Jakób Wołowski, magister obojga prawa, adwokat 

przy sądzie apelacyjnym Królestwa Polskiego. 
[Ner 198. —2,) 


_JTEATR WIELKI. Jutro: Koń spiżowy. 


potrawami, i za'fo jest przedmiotem najtkliwszćj 


ak, gęś ale... z rogami — odparł pan Kor- 


